, Opłata pocztowa ulszczona gotówką. 


Poniedziałek dnia 3. Grudnia 1925. 


Rok XLI. 
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PRENUMERATA: 


Micwierznie we Lwowie 
1,100.000 mv. z aostawą 
do domu 1,200.300 mkp, 
z przesyłką w Polsce 
1,200.000 mkp, w innych 
państwach 1,500.000 m. 
CENA NUMERU 


ob. 001 


Konto czekowe 
P. K. O. 140.561. 


KURJER LWI 


wychodzi codzi 


- m 7 0 a a | 


ennie o godzinie 6 ra 


Ceny ogłoszeń: 
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwyczajny za 
tekstem 8000Mk. Nade- 
słane 25000 Mk. Nekro- 
logja 25000 Mk. Na pier- 
wszej kolumn, 60000 M. 
Przed kron, i w rubryce 
„Repertuar* 50000 Mk. 
Po kron. i kom. 40000 M 
Dział ekonom. 50080 M. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 5000 Mk. Paski 
na kolumn, tekgłow po 
30000 M, Ogłosz. zagram, 
a 50% drożej. Ogłesz. 
zamiejse, o 25%], drożej. 


no. 
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BIURO INŻYNIERSKIE 


ELEKTRYCZNE URZĄDZENIA.. 
Ą „TECHNIKA“ 


© WEASNEJ MASZYNOWNI, 
TAKÓ VWV, 


TAR- 
DWORÓW i t p. nskutecznia 


LWÓW, ulica Lenartowicza 12, 


Apel do p. Prezydenta! 


Warszawa, 60. listopada. 

W depeszy! do Prezydenta Rzeczypospolitej, 
wyrażając hołd należny Głowie Państwa, zjedno- 
czone stronnictwa ludowe ślą ostrzeżenie, że 
rząd obecny ma przeciw sobie ogromną wię- 


. kszość ludności, że rząd obecny nie naprawia 


skarbu, ale go niszczy. Depesza nie mówi o 
tem, że rząd jobecny obywateli państwa karmi 
już nie złudzeniami, lecz zwykłą, świadomą „fan- 
tazją'. Alle wiedzieć p tem musi sam p. pre- 
ann: Wojciechowski. 

Przez pietnaście dni załaił p. Witos dymisję 
gen. Szeptyckiego ze gtanowiska ministra spr. 
wojskowych — a p. Szeptycki podpisywał przez 
ten czas papiery nie jako Kierownik minister- 
stwa — lecz jako minister. 

P. Hamerling okłamał p. ministra skarbu, 
że ma już pożyczkę w kieszeni. P. Kucharski 
bez jakiegokolwiek sprawdzenia podał to do 
wiadomości publicznej — rzekomi pożyczkodaw : 
cy. zaprzeczyli. Kto poniósł za klamstwo to od- 
powiedzialność? 

P. Kucharski ogłasza na wszystkie strony, 
że z początkiem roku przyszłego założy bank 
emisyjny. Ale oto p. Young twierdzi w wywia- 
dzie, że rząd polski nie zamierza emitować no- 
wych pieniędzy. 

P. Witos na zjeździe tarnowskim twierdził, 
że na jesieni będzie lepiej. Gdy przyszła jesień 
wyprorokował, że „jutro będzie gorzej”. 

W nieskończoność miożnaby, było mnożyć 
te niesłychane przykłady, przytaczając postępo- 
wanie rządu z strajkującymi, wywody, p. Kier- 
nika o faszyźmie, odezwę w prawie wybuchu 
prochów na Cytadeli i wiele innych wystąpień 
publicznych zarówno rządu, jak i poszczegól- 
nych ministrów. 

Tego depesza kongresu zjednoczonych stron- 
mictw ludowych nie potrzebowała przypominać 
p. prezydentowi, który dobrze wie o temi jest le- 
piej od nas poinformowany o prawdzie słów 
wypowiedzianych przez Jego ministrów. 

A kto widział ten kilkunastotysięczny, kon- 
gres przedstawicieli wsi, kongres ludzi, co sami, 
*na własny koszt przybyli do Warszawy — ten 
rozumie. że nie na wiatr rzucone są te ważkie 


głowa. Zjechali ludzie, którzy nieraz ostatnich 


sił dobywali, by, przeprowadzić posłów piasto- 
wych, którzy oddając na nich głosy, wierzyli, 
iż tworzą parlamentarną demokratyczną ostoję 
ruchu ludowego. Zjechali ludzie, zdradzeni przez 
swoich przywódców, zawiedzeni gruntownie w 
swoich nadziejąch. 


(Od naszego korespondenta). 


Seji — woła to astrzeżenie — nie jest 
naszym sejmem! Sejm ten spaczył, wykrzywił 
naszą wolę! Sejmi ten zdradził nasze zaufanie. 

W tej ciężkiej chwili, w tej beznadziejnej 
rozterce, w tej grozie położenia ludność wiejska 
apeluje do prezydenta Wojciechowskiego, wy- 
branego głosami przedstawicieli ludu, by, nie 
rzucał wypadków, ich własnemu losowi, aby, wy- 
stąpił z czynem, aby inicjatywą Swą zakończył 
ten okres łamania śię sił państwa i wiary, wi ja- 
śniejszą przyszłość. 

W ostrzeżeniu tem jest głęboka i wielka 
mądrość polityczna. Musimy widzieć, musi wie- 
dzieć każdy obywatel Rzeczypospolitej, czy tam 
u góry: jest wiola prawdziwa, czy jest tam wy- 
czucie prądów nurtujących w społeczeństwie? 
Czy, jest tami poczucie obowiązku sterowania lo- 
sami państwa, oddziaływania na jego kierunek? 


Czy, jest poczucie obowiązku strzeżenia zasady, | * 


i2 slowo rządu, BIOWG majwyższych czynników 
musi być szanowane, musi być oparte na praw- 
dzie i tylko ma prawdzie? Bo jeżeli i tami ma 
się tylko obliczać głosy, poselskie za i przeciw, 
jeżeli i tami probierzem zła i dobra jest jedynie 
i wyłącznie arytmetyka — ho cała groza polo- 
sę rośnie i (sytuacja zostaje naprawdę bardzo 
ciężka. 

Lud czeka. Wierzy, on, że istnieje poczucie 
odpowiedzialności moralnej, że ponad partjami, 
ponad roznamiętnieniem 'stronniczem istnieje ser 
ce, zdolne zrozumieć nieszczęsne położenie 0j- 
czyzny, zdolne wziąć ma się odpowiedzialnośw. 
za czyn konstytucyjny, czyn godny prezydenia 
Rzeczypospolitej — podjęcia kroków celem zmia- 
ny, nieodpowiednich i jszkodliwych rządów. 


Lud czeka. | 
Adam Uztemiiło. i 


——— 


Naruszenie podstaw parlamentaryzmu. 


Konferencje przedstawicieli lewicy i mniejszości nar, Rząd prosił 
Niemców o poparcie. 


Warszawa, 1. 12. (tel. wł.) (G) W. mfyśl 
decyzji wczorajszej odbyły się dziś rano posie- 
dzenia klubów polskiej tewicy z przedstawicie- 
tami klubów mniejszości narodowych. Posiedze- 
nie zagaił pos. Barlicki, stwierdzając, że wypad- 
ki piątkowe zmuszają całą opozycję sejmową 
do porozumienia się. Poseł Thugutt wyjaśnił 
że zadaniem konferencji jest porozumienie co 
do dalszej taktyki parlamentarnej z uwagi na 
sytuację. Lewica polska chce zresztą mieć moż- 
ność wysłuchania postulatów miejszości naro- 
dowych. 

Przedstawiciel Żydów poseł Reich oświad- 
czył, że odczuwają loni już bardzo dawno potrze- 
bę zbliżenia, że jednak lewica pelska dotychczas 
mało okazywała ochoty w tym kierunku; mówca 
jest przekonany, że mikt z uczestników kon- 
ferencji nie wierzy 'w bajki rozsiewane przez 
prawicę, aby w kole żydowskiem znajdować się 
mogły żywioły. antypaństwowe. 


Pos. Taraszkiewicz (Białorus.) mówił o ten... 
że niech tylko lewica pelska pozna nasze postu- 
laty i nasze prawdziwe oblicze, to na pewne 
stosunki tak się ułożą, iże, kłub białoruski bę- 
dzie mógł poprzeć demokrację polską w walce 
z reakcją. Senzacyjne oświadczenie złożył przed- 
stawiciel Niemców pios. Uita; oświadczył on 
mianowicie że 


rząd obecny pertraktował z klubem niemieckim 


i obiecywał wielkie Koncesje za poparcie rzą- 
du, w klubie jednak przeważyła opinja, że moż- 
na iść tylko z demokracją polską. 

Poseł Podhirski (Ukr.) mówił o tem, że 
Ukraińcy mogliby wtjść w porozumienie ze świa- 
domą swych celów lewicą polską. 

Rezultatem narad było postanowienie aby. 
uzgadniać wspólną taktykę na terenie parlamen- 
farnym i yjrzymywać pe sobą kontakt przez 
dalsze zebrania. 


SPRAWA POŻYCZKI FRANCUSKIEJ DLA POL- 
SKI ROZWIJA SIĘ NIEZWYKLE SZYBKO. 
Warszawa, 1. 12. (AW). Komisja budże- 
towa senatu francuskiego pó wysłuchaniu ra- 


portu sen. Beranger'a w sprawie pożyczki 400 
miljonów franków dłu Pulski postanowiła wy- 
słuchać w tej sprawie Poinearego i ministrów 
zainteresowanych. 
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poniedziałku dnia B. grudnia 1923. Nr. 283. 


Źle się dzieje w Malopolskiem Tow. Rolniczem. 


(Sprawozdanie z obrad del. MTR., odbytego w Przemyślu). 


źałosne skargi prazesa p. Jury. — Moralizawanie 
| partyjnietwo w "pracach zarządu M. T. 


ks. biskupa Pelczara. — Zastój, niedołęstwo 


R.— Ordynarny występ adherentów p. Witosa. 


Niespodzianka dla ks. biskupa Pelczara. — Światły głos p. Braszki. — Wofanie o uzdro- 


wienie stasunków w M. T. R. — Wykład 


p.dr. Nowaka. — (Zdemaskowanie blagi o „par- 


cełacji*. — Szumne zapowiedzi pos. Pawłowskiego. — Finał obrgd: zniechęcenie i rozbicie. 


| (Korespondencja wł. „Kurj. Lwowskiego“). 


W. Przemyśl, 26. listopada. 


“X  Żałośnie skończyły sie 24 listopada obrady 
delegatów Kółek Małop. Tow. Roln. Odsłoniła 
się słabość i zamęt polityki prezesa Małop. Tow. 
Roln., p. Witosa i jego nieostrożnych przyja- 
ciół wiecowych i sejmowych. Chłopi „rozjechali 
sie z pustemi rękami, otrzymując na osłodę wol- 
ne bilety powrotne. 

Radę otwarł wicepr. Jura, niby, namiestnik 
p. Witosa, wspomnieniem, poświęconem żołnie- 
rzom i oficerom, poległym w Krakowie. 

Potem uderzył p. Jura w lament nad roz- 
pac-liwemi położeniem rolnictwa, ale wsłydliwie 
przemiłczał, kto za to odpowiada. 

Potem długa litanja powitań i życzeń — 
między niemi obszerne moralizatorskie przemó- 
wienie ks. biskupa Pelczara, który ubolewał nad 
„zamachem na dobra księży. 

Potem sążniste sprawozdanie p. Jury i wnio- 
sek komisji rewiz., aby zarządowi uchwalić za- 
ufanie. przyczem wyrażono żal, że przeciętnie 
na jednego kółkowca iwypada aż trzy marki 
wkładki za r. 1922. Do dyskusji zapisało się 
kilkunastu mowców. Na isali spiączka pogrzebo- 
wa. Na Radę lodstawiono z urzędu sporo prawo- 
wiernych piastowców, ale nawet najgorliwsi wy- 
znawcy nie zachwycali Bię gospodarką piastow- 
skich przywódców Małop. Tow. Reln. Rozru- 
szało się tylko kilku moweów. Zaczął spokojnie 
delegat z Rzeszowskiego, p. Tepper ubolewając, 
że w zarządzie gł. było dużo urzędników, dużo 
pustej pisaniny, że wielu kółkom brakowało fa- 
chowych instruktorów, że kalendarz kółkowy był 
partyjny, że Związek Ekon. nie dbał o składnice 
i Kółka, ą zarząd nie wystąpił w ich obronie. 
Podczas tego odbywały ię ordynarne okrzyki i 
tupanie niektórych naganiaczy p. Witosą. 

W dosadny sposób kilku uczestników — 
między nimi poważni księża, napiętnowali te kar- 


odjąć księżom kulę u nogi — czyli majątki ziemi- 
skie, aby mogli lepiej chodzić około spraw ko- 
ścielnych i aby u biedaków nie budzili zazdrości, 
a przytem w ponurych barwach skreślił niedolę 
chłopa w ostatnich miesiącach. 

Delegat z Białej, prof. Braszka, prezes Okr. 
Tow. Roln., poprosił na wstępie, aby, delegaci 
nie uciekali przedwcześnie do domów, czy bu- 
fetu, skoro sam przybywszy z daleka, gotów 
cierpliwie obradować, aby, kółkowcom z powiatu 
bialskiego złożyć sprawę z owocnych obrad nad 
potrzebami drobnego rolnika i żądał, aby. na 
przyszłość nie powtórzyły się takie wybryki ķar- 
czemne, jak niedawno, bo ludzie poważni na 
takie rady nie będą przyjeżdżać. 

Chorobą Małop. Tow. Roln. — mówił 
Braszka — jest nieufność wsi do piastowskich 
obietnie i koziołków, jest obojętność rządowa 
wobee nędzy małego rolnika, jest brak' śmiałej 
obrony Kółek przez prozesa M. T. R., p. Witosa 
w rządzie i sejmie. Mowca wyraził ubolewania, 
że rezygnacją p. 'Witosą z prezesury nastąpić ma 
dopiero obecnie, kiedy już chłopi-kółkowcy: na 
jego rachunek zapisali dzisiejszą klęskę stanu 
rolniczego. Kółkowcy mają prawo żądać, aby ich 
reprezentant ratował ich organizację przed roz- 
biciem — tem bardziej, że wielki przemysł brał 
miljardowe kredyty i iza to gniecie chłopa co- 
raz cięższą drożyzną skóry, żelaza, płótna, wę- 
gla czy cukru. Dzieci chłopskie będą chodzić 
boso i bez Kkoszuł, a paskarze bedą zbierać 
owoce pracy chłopskiej, 

Jeżeli ma być sprawiedliwość i dla chłopa, 
to Kółka muszą |dostaó dogodny kredyt, musi 
zorganizować się przy pomocy tego kredytu zbio- 
rowa sprzedaż artykułów rofnych przez rolni- 
cze kooperaływy za artykuły przemysłowe, mu- 
szą zniknąć pośrednicy-wyzyskiwacze, musi ko- 
misarz do zwalczania drożyzny znależć władzę 


czemne zwyczaje, żądając poszanowania krytyki; nad królami węgiowymi, ozy oukrowymi, wresz- 


choćby nieprzyjemnej. 
Niespodzianką dla ks. biskupa była może 
mowa posła, Pluty, który, oświadczył, że trzeba 


WŁADYSŁAW ORKAN. 6 


Kosika Napierski 


Powieść z XVII. wieku. 
CZĘŚĆ DRUGA. 


— 40 0 
(Ciąg dalszy). 


Środze dotknęło pana Gosławskiego to ad- 
sunięcie. Spodziewał się on, że tu na zamku 
w odludziu głębiej wśliźnie się w zaufania Kostki 
i budował już ma tem niewyraźne plany. A tu 
tymczasem, jąk z (brzegu, bezczynnie musi przy- 
glądać się rozchodnym kręgom działania, Widzi 
popchnięcie ludzi wolą jedną, ruch — a nie wie, 
gdzie, ku jakim wymierzeniom zdąża. 

Zły, wałęsał się po zamku, fukał ną służbę, 
burgrabił — i coraz pilniej w tem zaopuszczeniu 
jął zajmować się badaniem piwnie. 

Jednego dnia, gdy: bawił na dole w dziedziń- 
su, zobaczył koło bramy znajomego plebana 
ze sąsiednich Maniów, który pytał o coś war- 
bownika. Zbliżył się doń i przywitał go ukło- 
nem. 

— Cóż to, mości Gosławski, nowy starosta 
nam się zjawił? — zagadnął go ksiądz pleban 
szydliwie. — A mie slychać jakoś było, żeby 
pam Platemberg ustąpił. 

Gosławski dał znaki księdzu. 

-— Proszę dalej, na lampeczkę węgra. Czy, 


cię mysi zniknąć p Kółek agitacja polityczna. 
Mowca stwierdza, że zarząd gł. nie prze- 
szkadza dobrowolnej parcelacji dóbr duchownych 


pan Platemberg ustąpił, to nie wiem; ale wtem, 


że dobre mia, wino. 

Pociągnał go do swojej kwatery. 

Skoro się znaleźli sami, ksiądz spytał: 

— Cóż to wszystko ma znaczyć? 

Gosławski wzruszył ramionami. 

— Te, co widać. 

— Ładne rzeczy) widać, niema co rzec. 
A: cóż Wmość w tem czynisz? 

-— Pomagam. Mam odpowiedzialną wysoce 
komendę nad arsenałem piwnic. Na szczęście 
pan Platemberg ten arsenał godnie zaopatrzył, 
gdy o inszy, groźny zdrowiu, mniej już zabie- 
gów poczynił. Proszę, księże dobrodzieju, spró- 
buj-żc z tego gąsiorka. Stary tokaj, rarytas. 
Takiego przy odpuście nie dostaniesz. 

Ksiądz dał się przykłonić, wypił — lecz 
surowo, brwi nie zluźniając, począł: 

— To się kiepsko może skończyć, cała ta 
heca swywolną. Już mię to odrazu tknęło, że 
tu nie o Rąkoczego chodzi, jak z początku ćmio- 
no, kiedymi usłyszał, że sołtysi, reheljanci za- 
wzięci, byli w tem pomocni. Przytem te ognie, 
palone po górach. zwołania jakieś sekretne — 
to wyraźnie rebelją pachnie. Przejeżdżając mi- 
mo ząmku, postanowiłem naocznie się przeko- 
nač — no i widzę: zamek obces zajęty, ludźmi 
podejrzanym! obsadzony... To jawne zgwałcenie 
prawa, rabuśnictwo. Co książę biskup na to 
powie? 

— Książę biskup iw Krakowie — my w Czor- 
sztynie... 

— Sięgnie i tu ramię jego — rozognił się 


ksiądz — dosięgnie karą gwałcicielil.. 


między biednych rolników i gdyby było wcze- 
śniej nastąpiło zrozumienie potrzeb ludowych. 
nie byłoby przyszło do dyskusji Sejmowe] o re- 
formie rclnej; następnie stanął w obronie Kół 
Młodzieży, których prezesem jest długoletni dzia- 
łacz społeczny, p. kurator (Owiński. Młodzież wiej- 
ska powinna być wychowywana w duchu kółko- 
wym, i biezpartyjne Kola Młodzieży muszą istnieć 
i wysyłać w życie obywatelskie tęgich spadko- 
bierców dotychozasowago dorobku organizacyj- 


0. 

Przechodząc do spraw rolnych, zachęcał 
prof. Braszka rolników do szczepienia różycy, 
które w pow. bialskimi wydało znakomite wyniki 
i wyraził wdzięczność senatorowi dr. Nowakowi 
za wytrwałą akcję iw! tymi kierunku. Następnie 
poruszył sprawę prawidłowej hodowli czerwo- 
nego bydła, rozpowszechnionego w doborowym 
gatunku także w okolicach Białej. 

Kończąc, wyraził przekonanie, że kto chce 
być obrońcą i przyjacielem kólkowca. musi dro- 
gą wafki rozumnej i organizacji prowadzić do 
zwycięstwa, aby chłop biedny doczekał się szozę- 
ścią w kszozęśliwej! Ojczyźnie. 

Po spóźnionym, ale bardzo ciekawym wy- 
kładzie dr. Nowaka b potrzebach rolnictwa, u- 
chwalono votum zaufania dla Zarządu Gł. 

Kilka głosów padło przeciw szczególnemu 


P.|uznaniu świeżych zasług prezesa Witosa około 


Towarzystwa. 

Przy głosowaniu nad wnioskami padła nie- 
spodzianie głośna bomba między słuchaczy. Oto 
kiedy chciano przemycić jakąś mglistą rezolucję 
o reformie rolnej, wtedy. delegat Braszka nazwał 
całą piactowską działalność parce.acyjną jedną 
wielką blagą i (dał jej przykłady z pow. bial- 
skiego. Mianowicie niejaki Finder z Hecznarowic, 
obecnie dziedzic, a właściwie handlarz siana, 
wyśmiał się po długich miesiącach strachu z 
chłopów-piastowców, którzy szukali poparcia u 
p. Witosa, u dr. Łąckiego, u p. Konarskiego 
z Wieprza i pamiast ziemi najedli się wstydu; 
a zamiast wzorowego chłopą — kółkowca z in-. 
nej gminy, który zawarł na piśmie Kontrakt 
z Zarządem Gł. Mał. Tow. Roln., że w razie 
uzyskania za własne pieniądze ośrodka parce- 
lacyjnego z fołworku arcyksiążęcego w Komo- 
rowicach, to stworzy tamm wzorową fermę pod 
ścisła kontrolą Mał. Tow. Roln. — zamiasi tego 
chłopa osiadł przed kilku miesiącami p. Bardel, 
syn b. płastowisgo min. rolnictwa. 

Poseł Pawłowski piastowiec czując na sali 
burzę. przyznał publloznie, ;ż8 dotychczasowa 
parcelacja była rzeczywłście jedną blagą. Żalił 
się przytem, ġe teraz uchwaleniu reformy prze-| 
azkadzają hrabiowie i Księża, że trzeba będzie 


— (icho-no księże proboszczu... powiem: 
wam: Chcecie skutecznie coś przedsięwziąć, 
milezcie... Widzicie, jak lud dokoła nastrojon, i 
kto go w tęku ma... 

Ksiądz wypatrzył się na Gosławskiega. 

— To Waść mia jesteś, jak mniemałem zwo- 
lennikiem tego wichrzyciela?.. 

-— A niech go piekło... — porwał się Go- 
sławski. — Za moją krzywdę... za moje szczeście 
zburzone... 

Wypił haustem: pełny 
dysząc, na ławę. 

Ksiądz nachylił się ku niemu: 

— Skor tak, powiem wąści: Książę biskup 
powiadomion już o wszystkiem, co się tu dzieje. 
Zapewne też już podjął odpowiednie kroki i 
lada dzień możemy; się spodziewać jego wystą- 
pienia. Ale sprawa niełatwa, jak widna. Naj- 


kielich wina i padł, 


ważniejsza rzecz — kniżył głos da szeptu —' 


herszta głównęgo ująć, a ogień sam przez się 
zgaśnie. 

— Myślę ja o jego zdrowiu... 

Pomóż-że nam Waszmość, jeno dobrze, 
a książę biskup i król sami za jego przyczynie- 
niem hojnie cię nadgrodzi. Blizko onago człeka 
jesteś, masz jego zaufanie... 

— Djahła tam... 

— .. możesz nami wielee być pomocny. Gdy- 
byś mógł jąkowe pisma albo listy ważne prze- 
jąć, któreby dały podstawę... 

Słowa. dalsze gtraciłyj się w szepcie. 

(C. d. n) 


Wa 


KURIER LWOWSKI z poniedziałku dnia 8. grudnia 1923. Nr. 283. 


stoczyć z nimi 'wojnę (tak o politycznych przyja- | 
ciołach, p. Witosa mówi przyjaciel Witosowy I). 
Według p. Pawłowskiego cały klub Piasta dą- 
ży energicznie do przeprowadzenia reformy rol- 
nej (numer drugi!) i jeśli jej nie uchwalą pa- 
nowie i księża do Końca tego roku, to niema 
większości sejmowej i choóby miało przyjść 
do dyktatury, to reforma rolna musi być pirze- 
prowadzona. 

Widać więc, że piastowcy kręcą się jak 
djabe? w święconej iwodzie i że dzisiejsza czu- 
łość „Piasta“ z ósemką opiera się na bardzo 
chwiejnych fundamentach. 


Jasne słońce piastowskie zamgłiły wątpli- 
wości 1 łzy zawiedzionych nadziei chłopskich. 
Wiązania piastowego gmachu trzeszczą coraz 
głośniej. Mieszkańcy: tego gmachu z papierowych 
obiecanek albo milczą ge wstydu, albo ucieka- 
ją przed katastrofą. Lud piastowski przeciera 
oczy i nim zagrzmi protestem przeciw faiszy- 
wym prorokom, połyka gorzką ślinę. 

Rada ogólna w Przemyślu — upatrzona na 
polityczny popis piastowców i na święto ka- 
dzideł, stała się widownią największego zniechę- 
cenia i rozbicia. EE Uczestnik. 
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Niepokój w obozie rządowymi- 


Prez. Wojciechowski 


Warszawa. T(el. wł.) (G) Wywołane przez 
większość rządową zajcia z ostatn. posied. sejmu 
wywołały konsternację i niepokój zarówno w rzą- 
dzie, jak + w grupach większości rządowych. W 
związku z tem w prezydjum Rady Ministrów: ød- 
bywały się narady nad sytuacją. W naradach tych 
brali udział nie tylko ministrowie, ale i przedsta: 
wiciele stronnictw Chjeny. i Piasta. 

Zastanawiano Bię nad sytuacją parlamentarną 
i nad skutkami, jakie ta sytuacja może spowodo- 
W miektórych przemówieniach w czasie narad czuć 
było zniechęcenie wvwołane spóźnionemi reflek- 
sjami autorów ostatnich wypadków. 


zasięga informacji. 


Min. Kiernik po rozmowach głównie z wice- 
prez. rządu p. Korfantym, odbyl naradę z wyż: 
szymi przedstawicielami organów bezpieczeństwa 
publicznego. 

Zapytać też wobec tego należy, czyżby w kon- 
sekwencji tych narad oczekiwać należało nowych 
przejawów ,„kierniczyzny“? 

Również V prezyd. Rzpiiej p. Wojciechowski 
zainteresował się proważnie osłatniemi zajścłami i 
sytuacją parlamentarną: w związku z tem odbył 
konferencję z kierówniczywni czynnikami rządowymi. 

—a.— 
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Nareszcie! 


Senat zajął się aferami p. fiammerlinga, 


Warszawa. (Tel. wł.) (G) Na dzień 6 grudnia 
zwołane jest posiedzenie sądu honorowego senatu. 
w sprawie sen. Hamerlinga, któremu czyniony jest 
cały szereg zarzutów, bardzo ciężkich, związanych 
z jego działalnością na terenie amerykańskim. — 


Na uwagę zasługuje fakt, Że na zawiadomieniu 
o sądzie honorowych podpisany jest min. spra. 
wiedliwości Nowodworski, który wprawdzie jest se: 
natorem ale jako min. sprawiedliwości nie powi: 
nien przewodniczynć żadnej komisji izby. 


Słowaczyzna dla Słowaków. 


Gwałtowna mowa ks. Ślinki w parlamencie praskim. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G) Z Pragi (czeskiej) 
donoszą do Warszawy, że przywódca niepodłegło- 
ściowców slowackich ks. Hlinka, wygłosił na o: 
statniem posiedzeniu czeskiego zgromadzenia na: 
rodowego senracyjną mowę; oświadczył mianowi: 
cie po nast.: „Ogłaszamy całemu światu cywilizo 
wanemu, że Czesi nas oszukali! Czujemy, się 


Nowy kanclerz Niemiec. 


Nowy kanclerz Niemiec, Dr. Marx jest z za- 
wodu prawnikiem. Liczy obecnie lat 61. Urodził 
się w Kolonji i taru rozpoczął swoją sądową ka- 
rjerę. Jestto stary parlamentarzysta. który od 
łat 19 jest posłem do sejmu pruskiego a od 14 
lat do sejmu Rzeszy. Dr. Marx jest gorącym 
katolikiem, był przez dhrższy czas prezesem ka- 
tolickiego związku szkół ludowych w Mona- 
chjum, a obecnie jeszcze stoi na czele katoli- 
ckiej organizacji szkolnej. Jako głowamiemiec- 
kiego centrum, Marx ma być podobno człowie- 
kiem niezwykle tolerancyjnym i dla swych oso- 
bistych zalet doznaje szacunku nawet u socja- 
listów. 

Od kanclerstwa wymiawiał się, jak długo 
mogł. twierdząc nie bez dowcipu, że w razie 
objęcia rządów przeciwnicy: posądzać go będą 
o „marxystowskie' sympatje. 


a 


PROGRAM NOWEGO RZĄDU. 

Berlin, 1. 12. (PAT). We wtorek odbędzie 
sie posiedzenie sejmu Rzeszy. Na posiedzeniu 
tym kanclerz Marx przedstawi gabinet i pro- 
gram nowego rządu. Woss. Keltg. donosi, że 
program Marxa nie będzie się wiele różnit od 


żle w republice czeskiej, gdyż jesteśmy wyzyski- 
wani i pozbawieni wszelkich praw! Zapowiada- 
my Czechom, że niedługo będą nas wyzyskiwać, 
gdyż w przeciągu trzech lat zosianą wypędzeni 
ze Słowaczyzny. Słowaczyzna dla Słowaków“! 

Mowa ks, Hlinki wywołała nadzwyczaj silne 
wrażenie w parlamencie praskim. 
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rząkłu zaznaczy, mniej więcej tendencje prawi- 
cowe. Nacjonaliści nie są niezadowoleni z no- 
wego gabinetu, jak twierdzi Vos. Ztg. nie będą 
prowadzili systematycznej opozycji. 


GABINET MARXA OSTATNIM ODDECHEM. 
REPUBLIKI. 

Berlin, 1. 12. (AW). Zdaniem Vorwśrtsu'" 
gabinet Marxa będzie ostatniem rządem. który 
przedstawi się obecnemu Reichstagowi. W razie 
ewentualnego konfliktu między, tym rządem a 
parlamentem nastąpi nieodbicie rozwiązanie 
Reichstagu. 
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Sprawy polskie. 


PPS, ZASTANAWIA SIĘ NAD SWĄ TĄKTYKĄ 

Warszawa. (Tel. wł.) (G) C. K. W. łącznie 
z klubem PPS. odbył dziś kilkagodzinne narady 
nadsytuacją wytworzoną z powodu wczorajszych 
wypadków 'w sejmie. Zgłoszono szereg rezolucji 
natury taktycznej; rezolucje te przekazano do zre- 
dagowania specjalnej komisji do której powołano 
posła Barlickiego, Niedziałkowskiego, Zarembę i 
Perla, Następnie odrzucono jednomyślnie wyrażoną 
przez posła Marka chęć i gotowość zrzeczenia się 
mandatu poselskiego w związku z wynikiem wczo- 


programu Stresemanna. W zakresie polityki za-j rajszego głosowania; pozatem zebrani wyrazili zu- 
granicznej stronnictwa rządowe życzą sobie, a- pelnę zaufanie p. Markowi. Następne posiedzenie, 
by zachowano linię wytyczną rządu poprzednie-| ra którem mają być uchwalone już rezolucje. od: 
go. W polityce wewnętrznej program nowego bedżie się we wtorek. 


Zakłady Elektryczne »VERTEX:= 
WARSZAWA, Marszałkowska Nr.98 


ATAMAN MACHINO UNIEWINNIONY. 

Warszawa, 1. 12. (PAT). Dziś w 5-tym 
dniu rozprawy przeciw atamanowi Machnie sąd 
Okręg. wydał wyrok uniewinniający oskarżonych 
4% j. Nestora Machnę, Jana Chmarą, Jakóba Do- 
boszenkę i Halinę Kuźmieńko. 
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Wiadomości telegraficzne. 


Gen. Sikorski mianowany został general- 
nym inspektorem piechoty. (AW). 

— Miljonówka. Wylosowano nr. 81185 (Po. 
znań), — Warsz. tel. wł. (G) 

— Katastrofa lotnicza. W Bydgoszczy padł 
ofiarą katastrofy lotniczej skuykiem mgły pilot por. 
Wojnarowski. (AW.) 


Rozbój iabrykantów papieru. 


Podnosiliśmy już niejednokrotnie rozbój. u- 
prawiany u nas przez fabrykantów papieru. któ- 
rego ofiarą pada w pierwszym rzędzie... książka 
i prasa. Dzięki wpływom iabrykantów papieru 
udało się imi uzyskać to, że wprowadzono wy 
sokie cła ochronne na papier, sprowadzany, z za- 
granicy, które pozwalają im: wyzyskiwać sytua- 
cję i coraz wyżej śrubować ceny... Skoro się 
doda. że za papier płacić się musi obecnie w do- 
larach amerykańskich i frankach szwajcarskich, 
łatwo zrozumieć — do jakich bajońskich cen do- 
chodzi skutkiem szalonego wzrostu kursu do- 
lara i franków gzwajcarskich. 

Sprawę rozboju fabrykantów papieru pod- 
noszono na kilku zjazdach dziennikarzy. polskich. 
poruszano ją w licznych memorjalach wydaw- 
ców, wykazano całą grozę polożenia prasy pol- 
skiej i książki polskiej, przedstawiano ją mini. 
strom poszczególnym — nic nie pomogło, rząd 
zbagatelizowal tę sprawę, nie zajął się nią wcale 
a niemniej ignoruje ją także i sejm, w gronie 
którego zasiada przecież grono dziennikarzy i 
literatów, których obowiązkiem jest zbadać te 
sprawę i zająć Się nią szczerze. + 

Niewątpliwie pewną jest rzeczą, — że książ 
ce polskiej i prasie polskiej grozi zupełna za- 
głada — jeżeli hieustanie nareszcie ciągłe i 
konsekwentne śrubowanie cen druku i papieru... 
do niemożliwości. Znaleźć się musi jakiś hamu- 
lec na rosnące z dniem każdym żądania đrvka- 
zzy | papierników -— które coraz większe za- 
dają ciosy wszelakimi wydawnictwom polskim. 

Jedynym sposobem na fabrykantów papieru. 
paskarzy, jest na razie zniesienie cła na pa- 
pier zagraniczny! | 
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-* Dalsze, bardzo znaczne podrożenie kosztów 
druku, dotkliwż podwyżka cen papieru druko- 
wego i podrożenie wszystkich artykułów nie- 
zbędnych dla druku gazety zniewalają a: w 
Sad za całą, prasą warszawską i wspólnie x in- 
nemi pismami Iwowskiemi do podniesienia ceny 
pojedynczego egzemplarza i prenumeraty. > 

„ Począwszy! od , 3 = e 


1. Grudnia 
Kosztuje 1 egzemplarz „Kurjera Lwowskiego" 


50.000 marek 


a prenumerata miesięczna wynosi: 


We Lwowie do odbierania w ad- 
ministracji „Kurjera Lwowsk.* 1,100.000 m. 


We Lwowie z odnoszeniem de domu 1,200.000 m. 
W całej Polsce z przesyłką poczt. 1.200.000 m. 
"Zagranicą . «. « « « « a « . 1,500.000 m. 


Wszystkich P. T. Prenumieratorów prosimy 
o bezzwłoczne wyrównanie wszystkich żaległo- 
ści za czas poprzedni, jakoteż o wpłacenie pre- 
numeraty za grudzień w powyżej podanej kwo- 
cie. Tym P. T. Prenumeratorom, którzy do dnia 
10. grudnia zapłaty nie uiszczą, będziemy znie- 
'woleni wstrzymać dalszą dostawę, względnie wy- 
gyłkę pisma. 
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Kronika. 


KALENDARZYK. 

Dzić rz. kat, G, 1 Adw. Bibjany; gr. kat. N. 27 po S. 
H. 2. Jutro rz. kat. Franchszka Ku.; gr. kat. Htykoryja D. 
, Wschód słońca 7:03, zachód 325. z 


TEATR WIELKI. 
Niedziela o g. 3 „Fragmenty z Nocy Listópadowej — 
wieczór „Walkicja*. 
Poniedziałek „Madame Butterfly” (abonamenty ważne). 
Wtorek „Popyehadło*, — Jubllensz Ś3$5-lecia pracy 
.P. Rybickiej. 
TEATR MAŁY. 
Niedziela I poniedziałek „Pokojówka szuka miejsca”, 
Wtorek „Kochanek od serca”. 
TEATR NOWOŚCI. 
Niedziela „Księżniczka Ołala*. 
Poniedziałek, wtorek, Sroda „Księżniezka Olala*, 
Biuro koncertowe M. Tuerka. Wiorek 4 grudnia 


Feliks EYLE, skrzypek. Piątek 7. grudnia: Janina Fami- 
lier HEPNEROWA, pianistka, 5264 
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We Lwowie. 
7 — (karne pasmo konfiskat. Wczorajszy, nu- 
mier „Kurjera Lwowskiego" znów uległ konfi- 
akacie z powodu ustępów artykułu p. Adama 
Użiembły „Czy konstytucja obowiązuje“ o nie- 
odpowiedzialnym kierowniku min. spraw: wojsk. 
gen. Szeptyckima i pistępów ze sprawozdania sej- 
'mowogo naszego korespondenta telefonicznego 

w sprawie wydania postów socjalistycznych. 

— Podwyższanie taryf kolejowych. Równecze- 
śnie z podwyższeniem taryfyn osobowej i taryfo- 
wej o 100 próc. zostały od 1 grudnia zmienione 

zepisy o wydaniu biletów okresowych w ten 
sposób, że bilety rniesięczne wydawane będą li 
tylko z tenminem ważności na dany miesiąc ka- 
lendarzowy, a nie, jak dotychczas, od 1 lub 15 
każdego miesiąca, | 

Ponieważ zarządzenie takie naraziłoby odno- 
ne osoby na niewygod i straty, przeto M. K. ż. 
zezwoliło, aby osobom takim, o ile zechcą wyda- 
wać bilety z terminem ważności na pół miesiąca, 
ti. ód 15 do 31 grudnia br. 2a połowę ceny odno- 
śtego biletu miesięcznego, od 1 zaś stycznia 1924 
będą wydawane bilety miesięczne wyłącznie z ter. 
nem ważności na styczeń, luty, itp. za opłatą 
przewidzianą w taryfje. 

— Zamknięcie wyjaztłów zagranicę, Minister 
spraw wewn. wydał okólnik, na mocy którego 
mężczyźni w wieku poborowym od 17—28 lat 
zasadniczo nie mogą wyjeżdżać zagranicę kraju. 
Ewentualna konieczność wyjazdu musi być wy- 
czerpująco uzasadniona. Konieczność wyjazdu na 


studja uzasadnia ministerstwo oświecenia. Każdy! 
wyjeżdżający zagranicę, a znajdujący się w w. 
17—28 lat powinien mieć zezwolenie PKU. Męż- 
czyźni poborowi w wieku od 28—50 (oficerowie 
do 60 lat) traktowani będą łagodniej. 

—  Jubiłeusz Pauliny Rybickiej. Artyści na- 
si pracują nad wtorkowem wystawieniem „Po- 
pychadła', które Jubilatka wybrała sobie na 
swój jubileusz. Po pierwszym akcie kurtyna się 
odsłoni a na gcenie zjawią się delegacje z kwia- 
tami i darami. Paulina Rybicka wystąpi w roli 


Małgorzaty. 

— „W noc Św. Mikołaja“. Czwartkowa 
premiera sztuki Szukiewicza wywołała w świat- 
ku naszych milusińskich zainteresowanie. Ča- 
łość odbywa się ma tle muzyki Ofienbachow- 
skiej. Przedsprzedaż biletów: rozpocznie się już 
we wtorek raño. 

— Zniżki abonamentowe. £ powodu ogro- 
mnego pokupu zniżeć abonamentowych sprze- 
dawać się je będzie do 5 bm. Połem bezwarun- 
kowo sprzedaż musi być zamknięta. W ponie- 
działek i we wtorek kasa abonamentowa otwar- 
ta będzie od 10—12 i od 7—8 wieczoróm.. 

— (wj) Debjut. P. Stanisław Czaszka 
delijutował wczoraj w „Nocy listopadowej" w 
roli Wysockiego. P. Czaszka rolę swą, wypowie- 
dział inteligentnie, z przejęciem, ruchy ma wpra- 
whe i swobodne. Debjut wywarł korzystne wra- 
żenie. Pewien pośpiech i nerwowość należy po- 
tożyć na karb addjutowego nastroju. 

— Sezon operowy. przyniesie nam jeszcze wie 
le interesujących wieczorów muzycznych. Dotych- 
czas Wagnera „Walkirja” wypełnią widownię sta- 
le, co wobec nader starannego wykonania jest 
rzeczą rwytłómaczoną. Wotan p. Cyganika óraz 
Zyglinda p. Nahlikówny pod kierownictwem ka- 
pelmistrza p. Zuny i reżysera. p. Lewickiego u- 
mieją całości nadać piętno prawdziwie artystyczne. 
Wielki ten sukces spowodował dyrekcję teatru do 
wprowadzenia w bieżący repertuar ii nnych, aw- 
niej u nas wykonywanych dzieł Wagnera, z któ- 
rych najpierw pójdzie „Zloto Renu" jako prolog 
do „Pierściefia"'. — Niezależnie od tego przy- 
gotowuje p. Zuna Różyckiego „Cesanowę”, a p. 
Lehrer Soltysa operę „Panie Kochanku”. Wpierw 
wznowiona będzie jednoaktówka Wolf-Ferrariegpo 
„Tajemnica Zuzanny“ oraz Prorok" Meyerbeera. 
Także Ryszarda Straussa „Salome“, studjowana 
po części już w ubiegłym sezonie, będzie mogła 
wystawiona, gdyż główna przezszkoda — nieo- 
becność p. Manna — została usunięta. Dzieło 
to przygotowuje p. Lehrer. Przy dobrej woli pr. 
kapelmistrzów oraz szczerej chęci i ambicji na- 
szego zespołu operowego wszystko to może dojść 
do skutku i uświetnić tegoroczny sezon operowy. 

i ‘Grd. 

— Pokrzywdzenie praoowników bankowych. 
W związku z beżrobociem w Banku dla Handlu 
i Przemysłu w Wansząwie Oddział w Krakowie, 
informuje nas Związek Pracowników Bankowych 
i Ubezpieczeniowych, jak następuje: Zarząd Ban- 
ku dla handlu i przemysłu w Warszawie uchwa- 
lił na posiedzeniu z dnia 27. lipca 1923, stoso- 
wać od 1. VIII. br. zmiany drożyźniana w nor- 
mach ogłaszanych przez urząd komisji staty- 
stycznej w Waurszawis i polecił wypłacić do- 
datki drożyźniańe w połowie każdego miesiąca. 
Cóż z tego, Wdy we wrześniu b. r. Zarząd uległ 
już znowu 2 niewiadomych przyczyn chęci in- 
dywidualnego stosowania dodatków drożyźnia- 
nych, a w październiku wypłacił zamiast 206% 
tylko 150%, nie kusząc się o wytłumaczenie te- 
go nowego swego systemu. 

Wierzymy, że znajdą kię w Zarządzie Banku 
dla handła i przemysiu ludzie, którzy będą 
mieli odwagę sprawę jasno postawić i wpłyną 
na to, by w przysżłości nie mieszać spraw 
„sańacji skarbu! z niesprawiedliwem, a nawet 
niedopuszczalnem prawnie obkrawaniem śmiesz- 
nych w tymi Banku poborów pracownika, bo 
jeśli się nie znajdą, będziemy musieli do rzeczy 
jeszcze powrócić. 

— Nowy zarząd Kasyna i Koła [iter.-artyst. 
Po rezygnacji calego zarządu wybranego przed 
dwoma tygodniami na walnem zgromadzeniu człon- 
ków Kasyna i Koła liter.-artystycznego, dokona- 
ho onegdaj ponownych wyborów. Prezesem wy- 
brany p. Franc. Biesiadecki, wiceprezesami pp. dr. 
Boziewicz Marjan, dr. Hojnacki Wład. i Kamień- 
ski Stan, Członkowie wydziału pp.: dr. Andruszew- 
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ski Miecz, Bańkowski Zenon, Borkowski Oktaw, 
Buchowiecki Leonard, prez., Hawel Jan, Haszla- 
kiewicz Henryk, Kieszkowski Henr., Krug Emil, 
dr. Kulikowski Wiktor, Kuziński Stan., dr. Link 
Otmar, Longchamps Jan, dr. Mękarski Stef., Nal- 
borczyk Jan, dr. Nieduszyński Czesław. Orobkie- 
wicz Władysław, Powidzki Kazim., Reind! Wlodz. 
dr. Schmar Jan, dr. Stenzel Edw, Teodorowicz 
Miecz., dr. Wachlowski Zenon, dr. Weigel Kasper, 
Welczer Bron. Zastępcy: pp. Dianni August, Bia- 
likiewicz Józ., Olpiński Kazim., Urban Leon, Weiss 
Kazim., Dobrzelewski Tad., 

Po wyborze prezes Biesiadecki podniósł o- 
fiarną i owocną pracę ustępującego prezesa red. 
Michała Rellega w ciągu trzech lat i złożył mu 
podziękę. W odpowiedzi red. Rolle życzył nowemu 
zarządowi pomyślnych wyników dla Towarzystwa. 
m Opal dła szkdł średnich i wyższych. 
Sejmowa komisja oświatowa, po rozpatrzeniu 
wniosków posłów Wyzwolenia w sprawie bra- 
ku opału w państwowych szkołach wyższych 
i średnichh, a [szczególnie w seminarjach nauczy- 
cilskich, przyjęła rezolucję wzywającą Rząd do 
natychmiastowego wyasygnówania potrzebnych 
funduszów na zakupno |materjałów opałowych 
dla powyższych instytucji oświatowych. 

— Z targu fwowskiago. Wezoraj żądano 
za 1 kg. mięsa wołowego 380.000 do 450.000, 
cielęcego 320.000 do 380.000 mk., wieprzowego 
400.000 do 440.000 mk., baraniego 320.000 mk., 
za szynkę i kiełbasę krajaną, 860.000 mk. za. 
słorinę 760.000 do 800.000 mk, sadło 900.000 
mk., smalec 1,200.000 do 1,300,000 mk. Chleb 
sprzedawano po 130.000 do 140.000 mk. za buł 
ki 18.000 mē., za mleko 100.000 do 120.000 
mk., masło deserowe 1,400.000 do 1,600.000 mk. 
za, mąkę pszenną 200.000 do 220.000 mk., za ka- 
szę i krupy 180.000 mk., groch 180.000 do 
240.000 mk., ziemniaki 12.000 do 13.000 mk. 
za marchew 12.000 do 15.000 mk., cebulę 16.000 
mk., buraki 12.000 do 15.000 mk. 

— Cena oukru. Rada naczelna polskiego prze- 
mysłu cukrowniczego ustaliła na pierwszą dekadę 
grudnia cenę za 100 klg. cukru białego bez akcyzy, 
i kosztów przewozu wedle parytetu w Poznaniu 
na 35 miljonów marek polskich. Cena raffinady jest 
o 45 proc, wyższą od ceny powyższej. 

— Podwyższenie opłat za przechowywanie ba- 
gażu w garderobach kelejiowych. Dn. 1 grudnia 
br. podwyższona została opłata za przechowanie 
bagażu w przechowalniach kolejowych (gardero- 
bach) we Lwowie, Lwowie.Podzamczu, Przemyślu 
Jarosławiu, Przeworsku, Samborze, Stryju i Tar- 
nopolu na 20 tys, mkp. za dzień i Sztukę. Dzień 
przyjęcia bagażu do przechowania, jakoteż dzień 
wydania liczy się za pełne dni. 

— Lista sędziów przysięgłych. Na urząd 
przysięgłych w grudniowej kadencji powołani 
zostali jako przysięgli główni *pp.: Baliński 
Edm., naczelnik biura kredyt. Bamburowicz 
Marj., kupiec. Barszczewski Stan., przedsięb. 
budowlany. Bechtloff Wilh., właśc. kawiarni. 
Beer Maks., ekspedytor. Bieniarz Leon, cukiernik. 
Błażynski Stef., inżynier. Byczyszyn Michał, 
fabr. powozów. Cisło Kazim., inżynier. Cwak 
Stanisł, kupiec. Czarnecki Włodz, kupiec. 
Dattner Herm., kupiec. Dąbrowski Bol., urz. 
banku. Dziamski Wal. iryzjer, Dzieduszycki 
Włodz., włąśc. dóbr. Friedman Marceli, dyr. 
Tow. ubezp. (Gaciet Stan., ślusarz. Hochman- 
Adamski Adam, wł. realności. Jurkiewicz Jan, 
właśc. realn. Kirschner Julj. Kazim., majster 
krawiecki, Kistryn Stan, kupiec. Koczarski 
Rom., dyr. banku. Konarski Tom., inżynier. 
Konopacki Stan., szklarz. Matwijowski Leon, 
tapicer i dekorator. Neudek Jerzy, przemy- 
słówiec. Niewiarowicz Tad., urz. bąnku bipot. 
Nowak Tytus, właśc. realn. Olszewski Mich., 
rękawicznik. Pirkeł Bogumił, optyk. Probst 
Leon, kupiec. Rakowski Tad., urzędn. banku. 


Rappel Józ., kupiec. Skulski Leop., inżynier, 
Stoiński Bron, fryzjer. Ungeheuer Wład. 
murarz. 


Przysięgli zastępcy pp.: Downarowicz Stan., 
st. komisarz magistratu. Finell Jul, pośrednik 
handl. Florsch Jan, urzędnik. Janowski Henr., 
oficjał magistratu. Lewkowicz Franc. Ksawery, 
urz. Tow. wzaj. ubezp. Metzger Eman., kupiec. 
Wajdowski Kazim, mosiężnik. Weiss Ignacy, 
urzędnik banku hipot. Wirski Marj, oficjał, 
magistratu. 
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— „Nuza“ sprzedaje mąkę po 200 tysięcy; | ich, odbyło się jszereg prób, jedna z nich z udzia- 


najlepsza mąka pszenna w zwykłych sklepach na 
mieście kosztuje także 200 tys. Tańszy jes; wpraw- 
dzie chleb ale e4 i gorszy. wskutek czego wielu, 
woli w innych sklepach, nadpłacić nieznaczną róż- 
nicę, ale za to spożywać smaczniejszy i zdrowszy 
chleb. Smalec wieprzowy w sklepach wędliniarnych 
kosztuje © sto tysięcy qaniej, niżeli amerykański 
w „Nuzie”. BI |< UT RKI c5 E% 

— FiHa czarnej giełdy. powstała przy ul. 
Akademickiej obok Izby: handlowej i przemysłowej. 
W porze półudniowej tłumy różnego roczaju spe- 
kulantów zalegają cały chodnik, iż przejść można 
tylko ulicą. Policja powinna w to wgłądnąć i usu- 
naé spekulantów tamujących komunikację, 

— Zamach samobójczy urzędniczki. Wczo- 
raj przedpołudniem w biurze pocztowym Lwów 
II. mieszczącym sie w gmachu Dworca Głównego 
w zamiarze samobójczym 'wypiła jodynę urzę- 
dniczka NÑ. J. 22 lat licząca. Powodem, który 
gą pchnął do tak rozpaczliwego kroku, była 
rozpacz po utracie, ma skutek ostatniej redukcji, 
posady, z której utrzymywała troje dzieci oraz 
maike staruszkę. Wezwane pogotowie rat. po 
przepłukaniu żołądka pozostawiło desperatkę o- 
piece domowej. 

— Ogień w piekarni. W piekarni Abra- 
hama FRosmana mieszczącej się przy ul. Pełtew- 
nej l. la od pozostawionych niebacznie jarzą- 
cych węgli powstał ogień, który: wezwana straż 
pożarna natychmiast ugasiła. Spłonęło tylko 
część urządzenia. 

— Aresztowanie szafki zbrodniarzy. Onegdaj 
donieśliśmy o włamaniu do grobowca Wesmanów 
w Starzyskach, skąd skradziono z kaplicy gro- 
bowej firanki, dywany oraz lichtarze ze Świecami. 
Dzięki energicznemu śledztwu przeprowadzenemu 
przez tutejszą Ekspozyturę śledczą udało się przy 
pomocy wywiad, Paulusa ordz posterunkowi pol. 
w Wiszence małej wykryć sprawčów tego włama- 
nia. Zbrodnicza sżajka składała się z Jana Galąsa 
czeladnika Kowalskiego w 'Wiszence małej, oraz 
parobków Szczepana Kurnickiego, Andrzeja Ma- 
kochona i Dinytra Kozła. Okazało się, iż w tym 
składzie grasowali oni po okolicznych cmentarzach, 
rozbijąc grobowce a nastepnie trumny, ściągając 
z trupów biżuterję oraz rzeczy wartościowe, kóre 
następnie sprzedawali we Lwowie dzieląc się pie- 
ńiądzmi, uzyskanymi w ten sposób. W czasie do- 
chodzeń przyznali się również do włamania do 
kościoła w Ulisku seredkiewicz, © czem donosi- 
fiśmy. Rzeczy tam skradzione a to bieliznę ko- 
ścielną, kielich z nakryciem oraz ornaty, sprze- 
sprzedali już częścią we Lwowie i Rawie Ruskiej. 
Oprócz wymienionych aresztowano również kowala 
„z Wiszenki małej Parobija, który rzeczy przez nich 
skradzione u siebie przechowywał oraz dozorcę 
domu przy ul. Blacharskiej. i. 27 Mikołaja Pawii: 
szyna i Łotockiego portjera hotelu „„Wanda”, k:ó- 
rzy rzeczy te od złodzieji nabywali. Dalsze docho- 
dzenia w tej sprawie m toku, 

~- Magazyn herbaty w prywatnem mieszkaniu. 
Oddział walki z lichwą przy Eksp. pol. śledczej 
Lwów-miasto przeprowadził wczoraj rewizję w mie- 
szkaniu Hermana Millera zam. przy ul. Janow- 
skiej 88, Znaleziono tan 30 kg. herbaty, zamagazy- 
nowanej w celach paskarskich Herbatę zakwe- 


stjonowano - gi 


z całej Polski. 


" — Marszałek Piłsudski chory na nerwy i 
serki przebywa obecnie w szpitalu Mokotowskim. 


— „Sen o Piłsudskim* zabroniony. W War- 
szawie obchodzi 10 bm. swoje doroczne święto 
I pulk szwoleżerów. (Grono oficerów tego pul- 
ku postanowiło upamiętnić wieczór odegraniem 
dwu utworów: scenicznych. Jednym z nich miał 
być obrazek w dwu odsłonach „Sen o Piłsud- 
skim”. Inicjatorzy: zwrócili się do autora z proś- 
bą o pozwolenie odegrania tego utworu oraz o 
reżyserję. Autor zgodził się chętnie, wyrażając 
tylko wątpliwość, czy, w obecnych warunkach 
„rządowych”, władza, wojskowa zgodzi się na 
wystawienie tego utworu. i 


» „Mamy, już pozwolenie naszego zwierz- 
chnika — majóral' zapewnili ińferesowani 


i uspokoili tem| autora. Dlaczegożby nie mo- 
gli odegrać utworu, wydrukowanego przed 2-ma 
laty, granego w Warszawie, na scenie handlo- 
wców, w teatrach ludowych w b. Kongresów- 
m iw Malicji?... Riozpisano role, nauczono Się 

. 


tem autora, którego w wyniku 22. zm. zawia- 
domiono, telefonicznie, że pułkownik zabronił 
grać „Sen o Piłsudskim"... = 

— Katedra literatury buigaisziej w Krakowie. 
Uniwersytet jagielloński powołał na katedrę liera- 
tury bułgarskiej prof. uniwersytetu w Sofji Bojana 
Tenewa. 


ń Ą „ 
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— 2 ruchu artystycznego. Jak nam dono- 
szą z Warszawy, występowała tam z wielkiem 
powodzeniem na koncertach w Filharmonji zna- 
komita śpiewaczka p. Korolewicz-W aydowa. Kry- 
tyka wyraża się o jej grze z wielkiem uznaniem. 
Dochód z koncertów przeznaczony był na cele 
dobroczynne. 

— Opłaty od wywozu drzewa, Od budulca i 
osiki pobierana jest opłata w wysokości 40 proc 
od zysków wywozowych, od drzewa kopalniane- 
go i papierniczego 45 proc. 

— Wydałony z granic Polski. Adwokat Duracz 
znany obrońca Dąbała i Toeplitza otrzymał nakaz 
władz odnośnych do opuszczenia obszaru Rzpltej 
polskiej do dnia 2 grudnia, 

— Wiki. Z Wilna donoszą: W. powiecie bra- 
cławskim od kilku dni pojawiły się stada wilków. 
Ostatnio w gminie lidzkiej wilki zadusiły 20 koni. 
Zorganizowano akcję, celem wytęepienia szkodni. 
ków, 

— Włamanie do kościoła. Onegdaj w nocy 
włamali się złodzieje przez okno do kościoła w 
Rogóźnie pow. Grudziądz zkad po rozbiciu ta- 
bernakulum skradli złoty kielich z komunikantami 
i złotem nakryciem. Kielich 30 cm. wysoki a 15 
an, szeroki ozdobiony był ślicznie ornamentacją 
w formie liści dębowych. Wartość skradzionego 
kielicha obliczono na 1 biljon inarek. 


Za świata. 


— Arcyb. Twardowski u papieża, Ojciec św. 
przyjął na audjencji ks, arcybiskupa Twardow- 
skiego. 

— Eber; wykróślony z cechu siodlarzy. Prezy-! 
dent republiki niemieckiej Ebert, który — jak 
wiadomo -- jest z zawodu siodlurzem, został na 
ostatniem posiedzeniu związku już po. raz drugi 
wykreślóny ze związku siodlarzy. Uchwała mo: 
tywowana jest tem, że Eber: przez swoją poli- 
tykę działał wbrew interesom organizacii siodlar- 
skiej. 

— Niesamowite cyfry. Wykaz banku Rzeszy 
z 7 listopada br. podaje obieg banknotów na 
sumę: 19,152,087,468.006 062.000 marek niem. — 
Zwyżka wynosi: 16,665,264,558.868 087,000 marek 
niem. Oznacza to siedmiokrotne zwiększenie sumy: 
banknotów obiegowych. 


— Spadek liczby urodzin w Niemczech. W r. 
1913 było 27 urodzin na 1000 mieszkańców. — 
W roku bieżącym 'w ciągu trzech kwartałów było 
13 urodzin na 1000 mieszkańców, Równocześnie 
wzmogła się liczba uchodźców. W r. 1013 wyno- 
siła ona 2153 w r. ubiegłym 10785. 


. — Nieznany oszust, dokonał na szkodę austr. 
banku narodowego oszystwa na jeden miljard kor. 
Oszust ten pod nazwiskiem Stehr o,worzył sobie 
w barku Union konto na 2 i pół miljona koron. 
a następnie kazał sobie wystawić czek ńa 1 milj. 
koron na austr. bank narodowy. czek ten sfałszo- 
wał na miljard i zrealizował go przez „osłańca, 
Poszkodowany bank znaczył za ujęcie oszustą 
nagrodę 20 miljonów koro.n. 


Zebrania, odczyty i widowiska. 


— Uniwersytet ludowy. Dnia27 bm. rozpo- 
częła się druga serja cyklu „O Polsce współczes- 
snej'. Obejmuje ona oświatę, kulturę i sztukę 
polską w dobie- dzisiejszej i dopełni pierwszą se- 
rję, dającą obraz podstaw naturalnych, i praw- 
nych naszego bytu państwowego. 

Ponietiziałek 3 12 H, Cieśla: Malarstwo ira- 
fika (1860—1920). 

Wqorek 4 12 dr. A. Fiszer „Kultura ludu pol- 
skiego. 

Środa 5 12 H, Cieśla: Architektura i rzeźba. 

Czwartek 6 12 H. Cieśla: „Przemysł artyst." 


— Wieczór św. Mikofała w Kasynie i Kole 
liter-artyst, odbędzie się we Środę 5 bm. Foczą- 
tek zabawy dla dzieci a godz. 6 dla sęarsżych o 
godz. 6 w. Lista wyłożona W sektretarjacie. 


z poniedziałku dnia B. grudnia 1923. Nr. 283.' 


— Serja 4 odczytów urządzonych staraniem 
Towarzystwa Przyjaciół Francji pt. „Questions 
actuelles de metnodologie frangaise“, które 
wygłosi prof. Granger w sali Kopernika, nowy 
uniwersytet |. p., w poniedziałek o godz. 7-mej. 
8, 10, 17 grudnia i 7 stycznia. 


— Gruźlica na ekranie. Od poniedziałku wy- 


-|świetlają kina „Kopernik i Marysienka" doskonały 


film naukowy, w którym akcja ujęta w formie 
6 aktowego, zatrząsającego dramatu ilustruje całą 
grozę gruźlicy, jej niszczycielską rolę i sposoby 
leczenia. 

Film jest własnością Uniwersytetu Ludowego 
i będzie wyświetlony w całym kraju, przez co kina 
spełnią ważną misję propagandystyczną. 


— Posiedzenie Tow. przyrodników. Dnia 
4. bm. o g. 6-tej wiecz. odbędzie "ię w sali 
Instytutu Geologicznego ul. Długosza 8. zwy- 
czajne posiedzenie Polskiego Towarzystwa Przy- 
rodników im. Kopernika. Na porządku dzien- 
nym: wykład prof. Jana Hirschlera p. t.: „O 
przeszczepianiu głów u owadów i jego skut- 
kach“. Wykład prof. Juljana Tokarskiego p. t- 
„O paragenezie minerałów w fostorytach podol- 
skich.“ 

— Związek lekarzy dentystów. Nadzwyczaj- 
ne walne zgromadzenie i VII. posiedzenie nau- 
kowe „Źwiązku lekarzy dentystów! przynależ- 
nych do Izby Lekarskiej wschodniej Malopolski“ 
odbędzie się we Środę 5. bm. o godz. 7. wiecz. 
w poliklinice powszechnej, „Mała sala“ v1 Lin- 
dego 5. I. p. Porządek dzienny: 1) Ustalenie wy- 
sokości wkładki na r. 1924. 2) Sprawa „Polskiej 
dentystyki*. 3) Odczyt dra Wł. Czerneckiego: 


„Postępy, w protetyce". |, 4 Caua ka. * 


— Popołudniowe przedstaw. w „Gwieżdzie”. 
Stow. „Gwiazda“ wprowadza na swojej scenie ama- 
torskiej przedstawienia niedzielne gbpołudniowe, 
przeznaczone dla młodzieży, szkolnej, rękodzielni- 
niczńj i Żołnierzy. Dziś odbędzie się pierwsze takie 
przedstawienie. Członkowie „Sceny. Gwiazdy” ' o- 
degrają „Na Posterunku“, sztukę w 4 obrazach 
Stan. Trzaski, osnutą na tle walk o Lwów, ode 
graną już ubiegłej niedzieli z 'wielkiem. powodze. 
niem, W. przedstawieniu bierze udzial orkiestra 
amatorska Gwiazdy”, która zdobyła już sobie 
sławę jednej z najlepszych zespołów muzycznych 
w naszem mieście, Początek przedstawienia o godz. 
3 ipopoł. Ceny" dostępne dla najniezamożniejszych, 
bilet wstępu kosztuje bowiem 30 tys. mk. 


| mai 


Bruno Winawer napisał broszurę popułarną 
p. t. „Jeszcze o Einsteinie, teorja względności 
z lotu ptaka", wydaną nakładem Polskiej Skła- 
dnicy Pomocy Szkolnych w Warszawie. 

Znany komedjopisarz i feljetonista, na. 
ostrzywszy pióro, staje do turnieju z całym le- 
gjonem popularyzatorów rozgłośnej teorji, która 
jak może żadna inna poruszyła umysły. Dziełko 
Winawera jest czemś zupełnie nowem, nawet 
w ogólnej, europejskiej literaturze einsteinowskiej. 
Ujęcie przedmiotu, przykłady, porównania są 
pomysłowe, oryginalne, własne. Bez wzorów 
i formuł, językiem prostym, lłapidarnym tłuma- 
czy autor, na czem polega owa fizykalna wzglę- 
dność czasu, o której mówimy i piszemy ciągle, 
jakie perspektywy przed nauką i jakie horyzon- 
ty otwiera. Książka jest ciekawem zjawiskiem 
w naszem piśmiennictwie popularno-naukowem, 
wzbudziła duże zainieresowanie i znalazła już 
podobno tłumacza na języki obce. 11406 


Z muzyki. Koncert skrzypka Feliksa 
EYLEGO z udziałem pianistki Heleny Uttawo- 
wej, odbędzie się we wtorek 4. bm. Artysta 
po ukończeniu tournee zagranicznego uwieńe 
czonego dužem powodzeniem, przybył na krótki 
czas do kraju, zaproszony na szereg koncertów 
do Warszawy, Krakowa, Łodzl i t. d. Artysta 
grać będzie na bezcennym instrumencie Guar- 
ńariego z roku 1703. 


Byłoby wielkim błędem wierzyć, że sma- 
lec i masło są lepsze od tłuszczu roślinnego. Po- 
wszechnie znany tłuszcz jadalny „CERES“ jest 
nietylko smgczniejszym od masła, ale także o wiele 
więcej pożywniejszym, 


mss GHE 


8 Š 


— Zarząd Karpackiego Towarzystwa Nar- 
ciarzy podaje niniejszem do wiadomości swych 
Członków, że doroczne Walne Zgromadzenie òd 
będzie się 4. bm. o godz. 1980 w łokalu Twa 
Lwów ul. Podlewskiego 7. lII. p. Uprasza się 
o jaknajliczniejsze przybycie. 


[WENN MR mit im A O 
Komunikaty. 


PODWYŻSZENIE SKŁADEK í'SWIADCZEŃ 
KASY CHORYCH MIASTA LWOWA. 


Na podstawie uchwały Rady Kasy podwyż- 
szono składki i świadczenia Kasy do wysoko- 
ści 1,000.000 mk. dziennej płacy. W skutek tego 
składka ubezpieczonego wynosi w najwyższej 
grupie 182.000 mk. tygodniowo a zasiłek w oza- 
sie choroby; 600.000 mk. dziennie, zaś połogowy 

1.000.000 mak. dziennie, pogrzebowy 21,000.000, 
protezy 10,000.000 mk. Wobec tego uprasza się 
P T. Pracodawców o przedłożenie wykazów zaję- 
tych pracowników ze stanem] z dnia 1-go grudnia 
1923 i dokładnem oznaczeniem rzeczywiście po- 
bieranych płac do dnia 20 grudnia br. a nastę- 
pnie każdego miesiąca należy przedkłiadać wyka- 
zy zmian płacy w ciągu ubiegłego miesiąca do- 
konanych. 


LEL EE ET 


Z Komitetu Budowy Il. Domu Techników. 
Św. Mikołaj we Lwowie | Św. Mikołaj depeszu- 
je, że przybędzie do Lwowa w dniu 5. grudnia, 
by odwiedzić grzeczne dzieci i obdarzyć je po- 
darkami w domu, również z nim zjawi się li- 
czny zastęp djabłów.  Depeszę tę otrzymał Ko- 
mitet Budowy -go Domu Techników i podjął 
się pomóc w tej imprezie św. Mikołajowi i dla- 
tego uprasza się P., T. Rodziców, którzy refle- 
ktują na przybycie św. Mikołaja, ażeby zgłosili 
swe adresy wraz z podarkami w Komitecie 
Budowy ll-go Domu Techników ul. Leona Sa- 
piehy 55, od dnia 3. grudnia w godz. 10—15. 


CE w OE | ic 
NEKROLOGJĄ, 


Dr, J Gal Sieleski 


lekarz 


po krótkich a ciężkich cierpieniach zmarł dnia 1. grudnia 
1923 r., przeżywszy lat 56. 

W smutku pogrążone żona, córka, zięć i rodzina za- 
praszają krewnycb, przyjaciół i znajomych na obrzęd po- 
grzebowy, który odbędzie się w poniedziałek dnia 3-go 
grudnia 1923 r. o godz. 2-giej popołudniu z domu żałoby 
przy ui. «Asnyka 1. 10, na cmentarz Łyczakowski do gro- 
bowca „joe a EE RYOOCZIENESZE „M 
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Nadesłane. 


Dziś 2 grudnia 1923 po raz ostatni w MARYSIENCE i KOPERNIKU 


senzac. dramat według powieści pisarza szwedz. Aho, w 6 akt. pt. 


ZA CHWILĘ ZAPOMNIENIA 


Podatek dochodowy od pensji. 


Ministerstwo skarbu przedłożyła Radzie mimi- 
strów projekt waloryzacji podatku dochodowego 
od pensyj, czyli od „uposażeń służbowi ch. eme- 
rytu i wynagrodzeń za pracę najemną”. 

Rzeczony projekt, celem uniknięcia skutków 
dewaluacji i miesłusznego wymiaru podatku pro- 
ponuje normowanie skali, miarodajnej do potrąceń 
w okresach miesięcznych z góry, a n — jak 
dotąd — w kwartalnych. 


Podatek od tego rodzaju „dochodów“ będzie 
ściągany przy każdej wypłacie uposażenia mie- 
sięcznego, dwutygodniowego, czy wreszcie tygo- 
dniowego (w fabrykach) według następującej Stopy 
procentowej, miarodajnej dła grudnia 1925 roku. 


Od wynagrodzenia, które będzie wynosiło w 
grudniu dd 43 do 58 miljonów — 0'3 proc., od 
58 do 73 milj. — 0'4 proc., od 73 do 94 milj, — 
pół proc, od 94 do 116 milj. — 07 proe., od 94 
138 milj. — 00 proc, od 138 do160 milj. — 
11 proc, od 206 do 230 milj. — 2 proc. itd. 
A więc 2 proc. podarku dochodowego będzie płacił 
ten urzędnik, czy: robotnik którego pensja w gru- 
dniu 1923 roku wyniesie od 206 do 230 milj. mkm., 
a 3 pro. od 255 do 280 miljonów. 

Od pensji sięgającej 377 do 400 milj. *po- 
datek zwiększy się do 10 proc. 


Podatek w imieniu skarbu potrąca pracowni- 
kowi przedsiębiorca i w ciągu 7 dni, nie zaś — 
jak dotąd 14 — wpłaca do kasy. skarbowej lub 
PKO. 

Ponieważ jednak płace wzrastają skutkiem — 
wzrostu drożyzny — przeto minister skarbu bę- 
dzie w drugiej połowie każdego miesiąca, na pod- 
stawie obliczeń głównego urzędu statystycznego, 
ogłaszał wykłądnik, wyrażający wzrost cen hur- 
wych w pierwszej połowie tego miesiąca w po- 
równaniu z cenami hurtowemi pierwszej połowy 
listopada 1923 r. 

Przez ten wykładnik mnożyć się będzie co 
miesiąc pensje podstawowe, podane za grudzień 
rb. Ta skala podstawowa będzie publikowana w 

„Monitorze“ w końcu każdego miesiąca, ° 


—0%%— 


Zapiski. 


Okładkę ostatniego Nr. 8 „iskier”, tygo- 
dnika ilustrowanego dia rołodzieży, zdobi ła- 
dny rysunek E. Bartłomiejczyka, wyobrażający 


I część artykułów poświę- 
cona jest morzu: Wł. K. pisze o znaczeniu 
morza dła Polski, K. Czerwiński i R. Fle- 
szarowa zwierzają się za swoich wrażeń i obser- 
wacyj nadmorskich, prócz tego jest kilka 
drobnych notatek o morzu. A obok teg) 
zwykłe działy gazetki, rozrywek, listów, no- 
tatka o zamku w Mirze A. Urbańskiego, dalszy 
ciąg powieści Z. Rabskiej i bardzo zajmujące 
opowiadanie Marji Gerson-Dąbrowskiej o „Mło- 
dych latach Jana Matejki*. Numer jak zwykle 
zdobi szereg ciekawych ilustracyj. 


dawny Żaglowiec. 


Nadesłane. 


„SIWE 


WŁOSY” 


niedostrzegalnie trwale 
usuwa 


„ORIENTINE 


przywraca im naturalny 
połysk i miękkość; 

prosty w użyciu, bez- 

warunkowo nieszkodliwy, 
do nabycia wszedzie. 


Purtumerie d'Orient, Varsovie. 
1403 


STYRYJSKIE SANATORJUM W PARKU 


Judendorf koło Grazu 
STYRYJSKI MERAN | 
Znakomity klimat dla chorujących na katary szczytów 
płuc, Znakomity wikt. Ceny zniżone. — Lekarz naczelny : 

Dr. Feiler. 5149 


Okulista 


Dr. Leon GRUDER 


b. asystent Kliniki Wiedniu. 
„ ul. Romanowicza 7. 


Prof. Fnchsa we 


4550 


ńurjer ekonomiczny. 


Lwów, 1. grudnia. 


-|- Zgromadzenia giełdy łwowskiej wczoraj nie 

było. 
AKCJE GIEŁDY. WARSZAWSKIEJ. 

Borkow'ski 600 620, Hurt 180 160, Er. Jabłkow- 
scy 160 200, Skup skór 100 105 VII 90, Synd. Rol. 
niczy 1800, Żegluga 2171/2 200 VII 260 275, Zach. 
Tow. 300, Ćmiełów 7700 8000, Elektryczność 2110 
2400 2300, Poł. Tow. elektr. 200 160 220, Kabel 
675 600 675, Kłuczewska fabr. 1500 1750 1625, Pol- 
ski przem, korkowy 120 95 115, Nafta 260 215 
260, Polski przem. naftowy 680 670, Nobel 880 
025 910 VII 750, Lenartowicz 775 715 710, Pu- 
stelnik 600 630 600, Siła i Światło 780 830 b. 
810. Spirytus 2500 3200 3150. Haberbusch 4910 
5500 5300, Połski Lloyd 70 85, Marynin 1109, Le- 
szczyński 7200. Przemysł leśny 150 160 155, Sirem 
16 14, Konopie 400 500 Vi i VI 225, 380 Cerata 
175 160 170. Kijowski i Scholce 2900 3100 3050. 
Spies 850 000 800. Puls 280 325 320, Wildt 400 
460 440, Chodorów 5100. 5250 5225, Czersk 2720 


A 2000 III 950 1170. Częsiocice I 4450 b. 
FAWWSZUCASIO. taskotice7 1600 JE00 15507 
1225 1150, Michałów 1850 1675 1655, Warsz. Tow. 


fabr. cukr. 6450 5560 6100, Firlej 360 390, Łazy 
160 130 175, Drzew. przem. handl. 500 550 525, 


Em. oO zp sko "| de Tow] k Tow. | 
1150 Ill 7850 8100 7550 IV 8200 8400 8300 b. 8400 


kop. węgla I. 7300 7400 7200 IV 7500 Trzebinia 430 450, Unia 7500 7300, 


Ursus 300 
775, Zieleniewski 16750 16 16300. Zawiercie 425 


8600, Cegielski 750 800 770, Fitznen 1 Gamper 7350 430 milj. żyrardów 360 390 380 milj., Belpol 45. 


7600 7500, Lilpoop, Ropry i Low 700 750 ,735 . Mo- 
drzejów 11 14300, Norblin I 1250 1550 li 1550 
b, 1750 1725 1800, Ortwein 260 285 270, Ostro- 
wieckie 15 16500 16300, Parowozy 280 345 340, 
Pocisk 500 520, Rohn i Zielński 500, Rudzki 
I 1750 1800 1775 II 1850 1750 1825 HI 1800 1835 
1900 b. 2000 1925 1075, Starachowice 3800 4100 


Kursa walut 


Warszawa 


CO E 
Kraków 
dnia 1 grudnia dnia | XII. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa (Tel. wł.) (G) W dziedzinie walut 
i dewiz zagr. sytuacja chiwiejna. dolar 3'510;ak- 
cje bardzo mocno i zwyżkowo przy poszukiwaniu 
wszystkich gatunków papierów. 


—aa0 — 


= ORAN RSE 
Zurysh Berlin 
dnia 1 XIL | dnia 30 XI. 


Kurjer Lwów —- dnia | grudnia 1923 
Lwowski = 
Nr. 283 Gotówka | Dewizy De wi z y 
100 Mk. pol. —109— 
1 funt. ang. 1505500— 1533000 
100 frs. fran. 1850000-—1900000 
100 fr. szwaj. 6040000 — 61 70000 
100 fre. belg 1610000 — 1640000 
100 K czesk. 101150 101950 
os AA Giełda warszawska notuje 4875— 14915 
100M nizin. te same kursa, co lwow- 00000 —00000 
1 Dolar am. w 3465000-—3540000 
100 Lir wł. 151500—152250 
100 Lei rum 000—000 
f*gutd, hol 1383800— ; 233200 
100 K norw. 
160 h duńsk. im 
100 K szw. 
UWAGA: „P“ oznaeza kursa poprzednie, 


KUERJER 4WOWSKI z poniedziałku dnia B. grudnia 1928. Nr. 283. 
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Na Krawędzi dnia. 
WALORYZACIA. 


W kawiarni siedzi p. ..ski, mój kolega gi- 
mnazjalnv. Dawniej szczur bibljoteczny, marzą- 
cy o nagrodzie Nobla, na polu wiedzy astrono- 
micznej, dziś dyrektor jakiejś spółki o W pd? 
skombinowanycn nazwiskach, właściciel samo- 
chodu, jednego torwarku i dwu kamienic. Gorący 
prawicowiec, szydzący z kościoła katolik, faszy- 
sta w gębie, puskarz w interesach. 

— No nareszcie pocia was za pepek — 
rzekłem przysiadając się do niego — płacić mu- 
sisz podateczek. jak Pan Bóg przykazał, według 
kursu, jaki ustali twoja rodzona ciotka Giełda. 

— Nie ciesz (się bratku przedwcześnie — 
rzekł, z pewnością, godną właściciela dolarów 
Ustawa jest ustawy, a do wykonania jeszcze tak 
daleko, jak tobie do zwaloryzowanej pensji nau- 
ezycielskiej. Zapominasz o tem, że człek jestem 
obrotny w życiu i znajomości mam szerokie. 
Najpierw waloryzuję ei czynsz za twoje mie- 
szkanko, które masz u mnie za bezcen, potem 
zwaloryzuję ci chlebuś, (spółka moja już po- 
czyniła odpowiednis przygotowania), następnie 
zwaloryzuje się wszystko, co jeszcze nie jest 
dobrze zwaloryzowane, a flopiero po tem wszyst- 
kiem zapłacimy zwaloryzowany podatek. 

— On ma fację — mmekłem do siebie po na- 
myśle. 

Kiedy pewnego razu zapytano szubrawca, 
kiedy zacznie żywot uczciwy, odpowiedział. 
„Mogę nawet od jutra, pod warunkiem, że mi 
zabezpieczycie w s n Ea uczciwy dochody, któ- 
re obecnie mam jako szubrawiec". 

Na cóż się przyda, waloryzacja podatków, 
jeżeli nie zostaną zwaloryzowane pojęcia ety- 
ezne u ludzi, którzy skutkiem dewaluacji zde- 
waluowali swoje pojęcia etyczne? 


m 


Jak zdobyć męża. 


Amerykański tygodnik humorystyczny 
„Judge* podaje tąkie „praktyczne* rady dla 
panien, szukających męża: 

Nigdy nie otwieraj ust, 
powiedzieć „Och!“ „Ach!“ i 
aibo „Cudownie!“ 

Nigdy nie otwieraj ust, jak tylko przy 
ziewaniu i nie pozwól, aby się tego domyślił, 
bo miałoby to fatalny skutek na twoje szause. 

Pozwól jemu tylko gadać — przeważnie 
o samym sohię. 

Nigdy nie przedstawiaj go 
jaciółkom. 

Mów mu, że umie znakomicie odgadywać 
charakter ludzki. 

Jeżeli nie ma wcale głosu, 
śpiewu. 

Smiej się serdecznie z jego kiepskich żar- 
tów. Nigdy się nie przyznaj, że już dawno je 
słyszałaś. 

Jeżeli ci depce po nagach, 
4 doskonale tańczy. 

Jeżeli jest wysokiego wzrostu, 
uwielbiasz wysokich mężczyzn, 
glądać sa nich w górę. 

Jażeli jest miski, powiedz, 
zawsze swobodniejszą z kimś, 
wystaje ponad ciebie. 

Uśmieahaj się, choćbyś miała wielką chęć 
go zastrzelić, 

Nadewszystko zaś nigdy nie przyznaj, że 
umięsz cokelwiąk zrobić. Oni lubią kobiety 
pezbronne przed ślubem, 


jak tylko, aby 
„Co za śliczne !* 


swoim przy- 


zachęcaj go do 


to chwal go, 


mów, że 
bo możesz spo- 


żę czujęsz się 
co zansdte nie 


n— ea e — 


Czytajcie 
AURJERA LWOWSKIEGO” 


1666 


„KURJERA LWOWSKIEGO” 


Prosimy uprzejmie 


o jak najrych- 


—lejsze nadesłanie prenumeraty — 


rd 


wraz z ewent. aiioa celem ure- 


— — — gulowania nakładu. — — — 


Cəna prenumeraty w 
We Lwowie miesie 


odbierania w administracji 
„Kurjera Lwowskiego“. 


do domu . . . . 


pocztową 


Nauka i wychowanie. L EA as A E PA 
W PIS Y 


na nowy kurs rackiun- 
kowości państw, 
(Egzamin rząd. w wojewódz- 
twie) dla zamiejscowych  sy-' 
stem korespoodencyjny oraz 
pisania na mæsÊ. 
szynach przyjmują do 
1-go grudnia od godz. 10-12 
i 5—6. 
KOŃCES, PRAKT. KURSY 
ĘGowości 
Z. OLSZEWSKIĘGO, Łwów 
Kurkową 38. 5238 


Posady i pracę. 


[Leśniczy z egzaminem i 
długoletnią praktyką we 
wszystkich gałęziach gospo- 
darki lasowej i tartaeznej 
poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia „M. J. O.“ poste- 
restante Witków Nowy po- 
wiat Radziechów. l 


Różne. 


ażne dla tartaków. Obszar 

dworski w Dobrowodach, 
poczta Monasterzyska, oferuje 
2—3 wagony doborowego, stod- 
kiego slana za matęrjał hudo- 
wlany (okrągły). Warunki 
wedle umowy. 5247 


gea ąkany czay wilezur 
jest do odebrania, Chmie- 
lowskiego 8, u Barona. 
5251 
p ZZA 
nieważniam dokumenta 
wojskowe na nazwisko 
Wygoda Józef. 5253 


Kupno i sprzeqaz. 


Maiaiki ziemskie 


gospodarstwa, resztówkł i do- 
my na Pomorzu od 1—12.000 
dolarów w równowartości w 
wielkim wyborze 


We Lwowie z odnoszeniem 


W całej Polsce z pozy lkę 


Zagranicą miesięcznie 
Cena pojedynczego numeru 50,000 m. 


m 


osi od |. grudnia 
ie do 


1,100.000 m. 


. a 1,200.000 m. 


. 1,200.000 . 
. 1,500.000 m. 


Kto chroi 


tanio i modnie się ubie- 
rać, elegancko wyglądać, 
solidnie być usłużonym, 
korzystnie kupować, nie 
wyrzucać pieniędzy, nie 
dać się wykorzystywać 


JU 


nie wierzy kłamiiwym ce- 
nom rekiamowych kon- 
kurencyjnych firm, 


kupuje 


płaszcze, suknie, bluzki, 
kamizelki i swaetery weł- 
niane, szlafroki, pończo- 
chy, oraz wykwintną bie- 
liznę damską tyiko u 
znanej ze solidności i 
taniości firmy 


MINZER 
i FRISCH 


MILIASKIEGO 1. 


(naprz. Kaw. Wiedeńskiej) 
1672— 


ER książkę woj- 
skową z P. K. U. Stryj 
posiadajna nazwisko Stefan Juha, Hu- 


„INFORMATOR“ Toruńlbicze pow. Drohobycz. 


ul., Szeroka z” 
Tel. 323. 


5240 


bieliznę 


L ueirówaje kich pr 


Du Sanoma. Prentmoraorów 


iare 


lecz | 


Salon mód męskich * 


Henryka BLATTA 


w Sienkiewicza 2. . 


— naprzeciw Hotelu George'a. — ` 


į A mi im m ji 
KĘ zj | 


Jul uz RZ 


| | ola fa 
a; Apt ph t Ki Mi 
ETR (i 


mE a 


Baczność Ceny konkurencyjne! 


Otomany. Kanapki do skład. 


Materace włosienne i sprężynowe 
Firanki, Kapy, Portjery, Chodniki, Materje mebl., poleca 
G HAGLER, Lwów. Sobieskie- 
go Bi Uwaga na firmę i i Nr. domu 21. 1663 


Pończochy 


i wszelkie trykotaże kupuje się najtaniej u firmy 


| 
|PFAU. Lwów Rynek 19. 


(bo JĘEDOQ przez sień) aż 


KRAJOWE i ZAGRA laczyc 


DO NABYCIA 
w Chrześcijańskiej Spółce 


„H ERA“ Lwów, Rynek 34. 


— Dom Stadtmiiliera. — É 


CUKIE 


1i Hurtownia cukru P- Michałowicz 
POZNAŃ, CIESZKOWSKIEGO 6. 


Telefon 2882, Skrót telegr. „Hurteukru“. 


175 “i 


po cenach przystępnych we wor- 
kach 100 ko ch dostarcza za 
kę 


5249 


Czas odnowić 
przedpłatę! 


OR ZZOZ IZZZA 


TASE AA | KURJER LWOWSKI z poniedziałku dnia 8. grudnia 1923. Nr. 283. i 


Kopernika 2311! Ee |PEECZ Z WYZYSKIWANIEM j 
Gliniańskie W wielkim wyborze Znana fa z dobroci wyrobu O B UWIA 
Jaa MIL. || ius tio, przeniesione z ul. Łyczakowski p” 
Ai 
WYROBY KOSZ KOSZYK ARSKIE ||. Gp ae A 


O BU JAY IE z pierwszorzędnych ma- 
M EBE.E' salonowe, werandowe, łóżeczka bujaki, fotele, kanapy, kosze podróżne i stojaki na terjałów eleganckie, lekkie i trwałe najnowszych 


kwiaty. W.A LIZ X, leżaki, KASET Y rafjowe i rzeżbione polecają hurtownie i częściowo wzorów, konkurencyjnie, pod gwarancją. 
EFA SkA HEGEDÓSS ul. Kopernika 23. filja Kętrzyńskiego 11. Poleca się nadał łask. pamięci P. T. Publiczności 


RE | + TE O A | = | Z SA An OZA arnar ski 


Magazyn koniekc. dansk. „MAISON CHIC“ Lwów Sykstuska 1. 


PC mode o ionkureneyinyet pelean Wiel*i wybór Kamizelek wełnianych. ? mAISOS Gric ? 


— — — Najświeższe nowości ma sezon — — — 
zimow „ wełny, plusze, dubie kamg., chevioty, 
y » flanele, barchany, welwety, eponge, 


— — zefi łótno ślubne. — — 
WBU LOJWEEIEIG> 1. zefiry. Oraz_ płójiemARYYBraNY a — BYE BTUBEKA 3 — 


1605 


| STVEZETUBEA 3 — ~ — —— Ceny tabryczne, — — — — RTU" OWSEIFEICLCO i. 
D L K R 6 6 | R ' ji. specjalny skład pańczoch i „wyrobów trykotowych 
— WYTOBY wełniane i — 
89 WÓW, yie ma zimę TREKO'TE pierwszej jakości. 
EE 
Na a raty! Płaszcze, suknie, bieliznę sprze- ABAZYMN konfekcji damskiej *"" 
a 


RB © daje po cen po cenach gotówkowych »Paryzanka“ Lwów, Pańska 2l, 


ABANK LUDOWY w Wartzświe 


ODDZIAŁ WE LWOWIE 
przy ul. Kościuszki l. 5. 
BANK DEWIZOWY 


rozpoczął czynności i załatwia wszelkie transakcje | 
bankowe pod najdogodniejszymi warunkami. 


Rachunek bieżący. — Kupno i sprzedaż papierów wartościowych. i 
Przekazy w kraju i zagranicą. — Kantor wymiany. — Zlecenia P 
(ul Leona Sapiehy l 3). giełdowe. — Inkaso. — Winkulacja i t. d. 


Wypłata czeków The State Bank New York 4 
w efektywnych dolarach., sus É 


su A BSF" ZLECENIA z prowincji załatwia się bezzwłocznie. TW i 
z prawa poboru V. emisji i z wol- 


nej subskrypcji w godzinach biuro- 
Chrześcijańska Składnica szwajcarskich haftów 


pończoch skarpetek rękawiczek *"" 
i wszelkich trykotarzy, oraz dziecinnych sukienek, sprzedaje po cenach fabr. 


s Lwowski Bazar Pańska Il. |= 


wych od 8 do 13-ej codziennie, zaś 


t T 


w soboty od 8 do 12-tej. 


Nie podjęte akcje do 10: grudnia 


r. b. złożone zostaną do depozytu, 


Karczewski, besser % Oka. 


Telef. 165-87 98-13. Warszawa Depesze: »Rarles« 
TEETE ET TES M Leszno 44. 


R_iR= "7 "E BEN IO A Eó. WARSA SS | |= (45, [LJ nós A 
UTZESZEWE R 2. 1. KACA ECZEWEŃ Korzeń ryżowy, 


TERE" ORERORYW 0 O Bassina, i 
Płaszcze Suknie Jumpery Żakiety Fiber (Flaks) 3 
oraz wszelką konfekcję damską po cenach konkurencyjnych Trawa morska (waldhaar) 


poleca nowo otworzony 3 e: 
Magazyn nowości dia Pań d: Sack Piekarska 3. IMPORT BEZPOSREDNI. 
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am A 
i wydaje efektywne akcje GAZOLINY 


Drukiem A. Goldmana, Sick 19. TeL 874. Qdpowiedziginy redaktor: Tadeusz ötroiùaki. 


